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Wiadomości krajowe i Zagraniczne.
K . R O L E S T W O  PO L SK IE  W arszaw ą.—  W y p is  z

p ro to ku łu  sekretar']ału, 'stanu.\ Króle: polskiego.
3 B o ir j Kaski

M Y  M L K O Ł A l l ,  C E S yJK Z  W S Z E C H  R O S S I J  K R O L  
P O L S K I  etc. .etc. etc.

Ma jąc  na względnie: źe t r ak t a ty  wiedeńskie z dnia S 
maja 1815 r o k u , a mianowicie a r ty kuł  gg z Aust r ią ,  
i 34- z f russami  wskazały s tosunek rozdzia łu  długów 
z e w n ę t r z n y ch  i w ew n ęt r zn y ch  by łego  xieztwa war­
szawskiego między  t rzy  rządy.

Ze  konwencje ,  berlińska z dnia £2 maja l g i g  r. i 
wiedeńska z dnia £9 czerwca  1821 r. ozn aczył y  o s t a ­
tecznie,  które z t y c h  d ługów na królestwo polskie

C h c e m y ,  aby dwie te  summy pomieszczone  b v łv  co 
rok na budżecie wydatków króles twa , aż do zupe łnego  
umorzenia d ługu  krajowego,  i kommissja rządowa pszy-  
chodów i skarbu, przedewszystkiemi  innemi wydatkami 
kr a jo wem ' ,  obowiązana jest  wnosić je  co rok do banku,  
w dwóch równych  pó ł roc zny ch  ratach:  przed dniem 10 
maja i 10 l i s topada każdego roku,  a to pod odpowiedz ia l ­
nością a r t y k u ł e m  ga ustawy kons ty tu cy jne j  za s t rze­
żoną.

A r t y k u ł  3.
Dla postawienia banku w możności  p rzykładania się 

do rozszerzenia  k re dy tu ,  handlu  i p rzemys łu  na ro d o w e ­
go przeznaczamy:

Dziesięć miljonów złotychjpolsklph monetą  br zęczącą  
z zapasów skarbowych.

Dziesięć mil jonów z ł o t y c h  polskich w listach za s ta w­
nych  to w arzys tw a  k r e d y to w e g o  z iemskiego,  z zacią-

^ ^ a / t y k ^ ł  158 ustawy kons ty tu cy jn e j  z a r ę c zy ł  d ł u g ' gn ionych  na dobra  narodowe s tosownie do prawa sejmo- 
publiczny stanu:

Chcąc  za tem oznaczyć  sposób zaspokojenia tako- 
wego d łu gu  i dać poddanym naszym nowy dowód 
ciągłej  troskliwości -naszej o wzros t  handlu,  ustalenie 
k r e d y t u  i rozkrzewienie p r z e m y s ł u  na ro do w ego ;

Na przeds twienie  Kommissji rządowej  pr z y c h o d ó w  i 
skarbu postanowiliśmy i s tanowimy.

T Y T U Ł  I.
Ustanowienie B anku  i jego uposażenie.

A r t y k u ł  i. ;
W mieście naszem s to łe czne m  Warszawie,  ustanaw si­

my bank,  pod  nazwiskiem banku polskiego,  k tórego  ce ,  
l em bydź ma:

Zaspokojen ie  d ługu  publicznego;  tudzież,  
Roz&zerzenie haadlu ,  k r ed y tu  i p r z e m y s łu  n a r o d o ­

wego.
A r t y k u ł  2.

Na  zaepokojen ie  d łu gu  publ icznego przeznaczamy:  
Snmmę roczną dla w y p ła ty  dochodu s ta łego  (y e n t e  

c o a e o l i d e e )  wyrówny wającą  ca łkowi te j  ilości t akow ego 
dochodu ,  zaciągnionej  do wielkiej  xięgi d łu gu  kra jo­
wego i poświadczonej  w tejże xiedze przez Namiestnika  
naszego  w radzie,  i drugą summę roczną  w yró w nyw a-  
j ą c ą  dziesiątej  części t egoż  dochodu przeznaczoną  na 
jego umorzenie.

V

NP

wego z dnia ig  czerwca 1825 r. tudz ież pos t anow ienia  
n a s z e g o  z dnia 24 s tycznia  1QZ6 roku.

Summy t e  na tychmias t  po otwarciu banku zal iczon* 
mu zostaną .

A r t y k u ł  4,
Pr ze k azu je m v ' t ez  bankowi pożyczkę  przez Rząd  D y ­

rekcj i  g łównej  tow arzys twa  kredytowego ziemskiego 
udzie loną ,  na mocy a r ty k u łu  £09 prawa se jmowego z 
dnia 13 czerwca i 825 roku , i  p rzeznaczamy na korzyść ban­
ku su pe ra ty  skarbowe w gotowiżnie od s łużby  każdo,  
roczne j  zbywające.

W s z y s tk i e  su m m y  i wartości  w ar tykule  niniejszym i 
poprze dz a jącym  wyliczone^ Kommissja rządowa p r z y ­
cho dó w i skarbu do banku przelać  lub wnieść do niego 
jes t  obowiązaną.

A r t y k u ł  5.
C h c e m y  aby  fundusz banku na  rozszerzenie  k r e d y ­

t u ,  handlu i p r z e m y s łu  n a rod ow ego ar tykułem 3 i 4 

p r z e i n a c z o n y ,  doszedł  do t rzydz ies tu  milionów z ło t ych  
polsk ich .  Od chwili  zaś jak fundusz te n ,  czyli to  ż 
za s i łków skarbowych,  czyli  z własnych obrotów banku, 
d o j d z i e  do zamierzonej  ilości, wszelkie dalsze zyski i 
s u p e r a t y  jego  s tanowić  będą własność skarbu pubłicz. 
nego .
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? a c h o w u !e m v  jedn ak  sob ie  p r a w o  p o m n o ż e n i a  f u n d u ­
szów b a n k o w y c h  j e ś l ib yś m y  t e g o  uznal i  po t r zeb ę .

ciąg n a s tą p i)

• A m E R Y K A .  —  W  z j e d n o c z o n y c h  k r a ja c h  A m e r y k i  
p ó ł n o c n e j  ma  b y ć  z a ł o ż o n e  mias to ,  k t ó r e  nazwane  
bedz ie  Jiolumbus,  W  r z e c z y  pospo li t e j  G u a t y m a l a  n ie ­
d a l e k o  C h u q u e m a n i a  s t o c z y ł o  wojsko r z ą d o w e  k r w a ­
wą b i twę  dn ia  25 l u te g o  z woj sk iem f e d e r a c y j n e g o  k r a ­
ju  S a l w ad or  i pobi ło  go na g ł o w ę . —  W n o c y  z d n i a  26 
s ty c z n i a  na 27,  s t o c z y ł  ad m i r a ł  Brow n b i t w ę  z t r z e m a  
ok rę t am i  b r azy l sk ie mi ,  al e mu s ia ł  s ię c o f n ą ć  do  p r z y ­
s t ąp i  B u e n o s  Aires, ( G  H . )

F r a n c j a . —  D o n o s z ą  ze w sz y s tk ic h  d e p a r t a m e n t ó w  
■yv k t ó r y c h  się o d b y w a ł y  nowe  w y b o r y ,  ż e  z n a c z n ą  wię ­
kszośc ią  g ł o s ó w  w y b r a n o  s a m yc h  l ib e r a l i s tó w .  —  G u ­
w e r n e r  X le c ia  Bo rd o  Xią/że R iv ie r e  z a k o ń c z y ł  życie d- 

k w i e t , — C z t e r y  ak a d e m ie  pa ry z k ie  o d b y ł y  p u b l i c z n e  
pos iedzenie,  B a r o n  S y l w e s t e r  de S a c y  z d a ł  na niebu 
sp raw ę  z za d an ia  n a  r o k  1827. P y ta n ie  do  n ą d g r o d y  
b y ł o  nas tępu j ące :  C z y  i s tn ienie  l u b  b r a k  p i sma,  bać 
j t ierogdif ioznego,  hąć a l f a b e ty c z n e g o  m i a ł o  w p ł y w  j a ­
k o w y  na uk sz ta i ' cen ie  języków' .  Już  o d  r o k u  1825 p o ­
n aw ia no  to  py t an ie ,  ale w szys tk ie  ro z w ią z a n i a  nie b y ­
ł y  do s ta t e czn e ,  T ą  r a z ą  z a s p o k o i ł y  a k a d e m i k ó w  dwa  
n a d e s ł a n e  p isma,  j e d n o  p r ze z  b a r o n a  Massias,  d r u g i e  
p r z e z  b ib l i o t ek a rz a  w D a r m s z t a d z i e  p a n a  Sz le ie r ma -  
cher .  O b a d w a  cj u c z m i  są r ó ż n e g o  w p r z e d m  ocie tym 
zda n ia ,  a l e  o b y d w a  u d o w o d n i l i  w  r o z p r a w a c h  svyoicli 
t y l e  uczanośo i  iż ak a d em ja  n ie  wiedząc k t ó r e m u  z 
nb-h p r z y z n a ć  n a g r o d ę ,  m i ę d z y  o b u d w ó c h  j ą  podz ie l i  fa. 
N a  r ok  n a s t ę p n y  wy zn acz on o  1200 f r a n k ó w  n a g r o d y  za 
d o k ł a d n ą  ana l i zę s ys te m a tu  g r a m a t y c z n e g o  m o w y  bi skaj -  
gkiej-. P an G.enfroy p r a c o w a ł  n ad  h i s t o r i ą  n a t u r a l n ą  s t a r o ­
ży tn yc h  Eg ipc jan .  O d d aw an i e  czci k r o k o d y l o  wi nie b y ł o  
pud!Ug  n ie g o  w owy ch  wiekach n i e d o r z e c z n o ś c i ą ,  a l b o ­
wiem  zw ie rz  t en  z a p o w ia d a ł  z w y k l e  p r ze z  w y s tę p o w a n ie  
n a  brze'g,  b l izki  wy lew N i lu .—  Podług-  b u d ż e t u  na r. 1828, 
do ch o d y  mias ta  P a r y ż a  u o z y n i ą  15,589,57  Ł f r a n k ó w ,  z 
k tó rych  wys tawione  b ę d ą  dwa  n o w e  k o śc io ły ,  r o z p r z e ­
s t r ze n i on e  zo s ta n ą  s z k o ł y  i u k o ń c z y ć  ma ją  i n n e  b u d o ­
wy. Re par ac j a  w ię z ie ń  w y m a g a  ‘740;000 f r a nk ów ,  r e p a ­
rac ja  d o m u  p o p r a w y  dla k o b i e t  i 5o,dóo fr.  —  Z w ł o k i  
b a n k i e r a  P a r a v e y  zna leziono  w S e k w a n i e  dn ia  25 k w i e ­
tn ia .  —  D o no sz ą  z  Pe rp ign an  po d  d n ie m  18 kw ie tn ia ,  ze 
wie lu  o f f  ce rów f r a n c u / k i c h  w y je c h a ł o  do  K a  talon ji z 
po lece n iem prac  top o g ra f i c zn yc h . —  R o z r u c h y  w K a ta ­
lon, j i nie usta ją ,  w k i lku  mie j sc ac h  m u s i an o  b ić  na 
g w a ł t  w dzwon y ,  Z n a c z n y  o d d z i a ł  powstańców '  zb l i ­
ża gię k u  C e r d a g n e , —  P o d ł u g  jedne' j  z ga z e t  pa ryz -  
k i r j i ,  ob aw ia  sią r z ą d  h i sz p ań sk i  a b y  R o m m a d o r  me .  
s y k a i j s k i  P o r t e r  n ie  w y ł a d o w a ł  na  w ys p i e  K u b a  i  a b y  
t o m u  zapob iedz ,  p r z e d s ię b i e r z e  h i s z p ań sk i  a d m i r a ł  L a .  
f iorde,  p o w t ó r n ą  w y p ra w ę  p rzec iw b r z e g o m  k o lu m b i j ,  
Bk im.    (G .F .)

8  Z W AICĄPJ A, 7— M łodzieńcy  greccy  którzy nieda­

l eko  B a z y l e i  w B e u g g e n  na edu kac j i  z o s t a j ą  p rzyW . 
krają co roc zn ie  do B e ic h e n b a c h  dla o b c h o d z e n i a  świ 
w ie l k o n o cn y c h  p o d ł u g  o b r z ą d k u  g r e c k ie g o .  Jed n 
t y c h  m ł o d z i e ń c ó w  je s t  r o d e m  z M i s ó i u n g j ł ,  g, |zjg 
■v b oj u z b a r b a rz y ń c a m i  o k r y ł  się kil i toma chlul>n >aij 
bl iznami.  g

^ U R C J A  i G R E C J A .  —  D on o sz ą  z Seml i na  poi 
dniem 17 kwietnia ,  ż e  w sk u tk u  r ozk azu  S u ł t a n  a,  Pasza 
z T n w n i k a  k tó r y  ob ją ć  ma  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o  nad 
wojskiem n a d d u n a j s k i e m , w e z w a ł  w szy s t k i ch  zda tny ch  da 
nosz en ia  broni  m ie s z k a ń c ó w  Bosn j i ,  aby  się do b o j u  
p r zys pos ob i l i  i p r zy by w al i  d o  g ł ó w n e j  j e g o  kwatery 
Pano wie  lenni  m u sz ą  d o s t a r c z y ć  kor i tyngens  i sami sta­
wić się nad  D u n a je m .  W o js ko  tu re c k i e  nad  t ą  rzeką 
ma w y n o s i ć  1 00 . 0 0 0  ludz i ,  z k t ó r y c h  za p ew n e  nie 
więc e j  jak 4 ° . 000  n a l e ż y  do wojsk a  r e g u la r n e g o .  — 
W y s p y  S a m o s ,  Scio i M e te ł in o  nie b ęd ą  j ak sie 
z d a je ,  dzie l i ły  d o b r o d z i e j s t w  bl izkiego oswobodzenia 
G re c j i .  S a m i j c z y k o  wie  dzia ł a j ą  oddz ielnie ,  a wy- 
p raw a  ich do Azj i  p r z e c iw  Em ir ow i  z Sola , powio­
d ł a  im się n a d  sp od z i ew an ie .  W s p o m m o n y  Emir  za- 
p r a g n ą ł  pos iadan ia  boga te j  w y s p y  S am os  i w t y m  celu 
p r z y g o t o w a ł  j u ż  wojsk o  do wy ląd ow an ia  i pozakładał  
wielkie  m a g a z y n y .  Sam i j cz yk o  wie uprzedzi l i  go ,  po­
p ły nę l i  ku b r ze g o m  az ja tyc k i m i spal  li mu  magazyny ;  
ze  s t r o n y  g r ec k ie j  z g i nę ło  32 1 dzi ,  a m ię dz y  tymi 
d w ó c h  E u r o p e j c z y k ó w .  S t r a t y  T u r k ó w  b y ł y  nie rów­
nie z na cz n ie j s ze .  G r e c y  są p r z e k o n a n i ,  ż e  bi twa na- 
w a r y ń s k a  o s w o b o d z i ł a  M o r e e ,  At t y k ę  i B e o c j e ,  jaki  bąć 
los z r e s z t ą  spo tka  k ra je  nie w ła ś c iw e ,  G re c j i .  Jbrahim 
g o tu je  się do us tąpien ia z M or e i ,  g ;.-je zo s la w ia  po so­
bie nie z a t a r t e  ś l a d y  zn i s zc ze n i a ;  s ł y c h a ć  b y ł o ,  że  i Re- 
sz yd  z m u s z o n y  b y ł  do u s t ą p ie n ia  z Atl .yki .  P rz y b yc ie  
hr.  Capodi s t r ia s  p o ł o ż y ł o  koniec za b ie g om  s t ronn iczym,  
k t ó r e  p r ze z  czars d łu g i  G r e c j ę  n e .pokoiły;  pierw-ze 
dz i a ł an ia  j e g o  n a p e ł n i ł y  w szy s t k i ch  nadz ie ją .  —  Dono­
szą  z E g i p t u ,  że  pu łk o w n ik  Crudd ok  na żądan ie  swoje 
aby  wojsko  eg ipsk ie  u s t ą p i ło  z M o r e i ,  o d m o w n ą  od  wice­
k ró la  eg ip sk ie g o  o t r z y m a ł  odp owiedź .  W s k u t k u  tego 
za g r o z i ć  miał  p u ł k o w n i k  b loka da  por tów'  eg ip sk i ch .  W 
A le x a n d r jp  s p o d z ie w a n o  się o d d u w n a  b lokady .  T e g o ­
r o c z n e  zbio ry  sz cz eg ó l n i e j  b a w e ł n y  b y ł y  niepomyślne,  
a k u p c y r M ś r z y  wice  krófowi  zn a c z n e  s u m m y  forszuso- 
wali zn a jd u j ą  się w p r z y k r e m  p o ł o ż en iu .  ( G  B)

W ł o c h y .  “  Dn ia  n  kw ie t n ia  widziano w Rzymie 
n a d z w y c z a j n e  zj awisko:  P a d a ł  o g r o m n y  g rad  i piorun
dwa r a z y  u d e r z y ł .  D n ie m  p ie rwe j  p a d a ł  śnieg.  W 
Forl i  d a ł o  się u cz u ć  d. 7 kwietn ia  lekkie t r zę s i e n ie  z i e­
mi a w n a s t ę p n y c h  dniach  ki lku uw a ż a n o ,  że się po w tó ,  
r z y ł o  18 razy ;  ws ze la ko  m e  z rz ądz i ł o  o n o  żadnej  
szkody' .  W  G m i n a c h  M ei do la  i G a l e a t a ,  b y ł o  nieco 
moc n ie j s ze  i bez sz k o dy .  W  Ank on ie  ,  Pesa ro  
i Sinigagl i a,  o p a n o w a ł a  t r w o g a  u m y s ł y ,  z po­
w o d u  t r zę s i e n ia  z ;emi  w  jn n n yc h  k r a ja ch  w ło ­
skich.—  W g ł ę b i  fŁtny j e s t  wielkie p or us ze n ie ,  za-
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powiada:ą c e  w y b u c h y  wulkan iczne .  — W  S y cy l j i  z a j ę ­
to się po raź  p ie rw sz y  d r o g ą  bitą; będz ie  ona p r o w a d z i ­
ła z P a l e r m u  d u  M e s s i n y ;  wszys tkie  inne d rogi  w 
Sycyl j i  są tak z ł e ,  iż wsze lkie  k o m m u m k a c j e  l ą d o w e  są 
p r a w i e  n i e p o d o b n e . - — W  W e n ec j i  o g ł o s z o n o  g m a ­
dryga łów i 10 s o n e tó w  T as s a ,  d o t y c h c z a s  n ie zn a n yc h .  
We W ł o sz e ch  w e s z ło  w modę  wyszuk iwan ie  s t a r o ż y t ­
n y c h  r ekop i smów i jak dawnie j  pod czas g o d ó w  w e s e l ­
nych,  lub w dni imienin wie r sz e  p a n e g i r y c z n e  p od aw a n o ,  
t, k t e raz  o f i a r u j ą  n o w o ż e ń c o m  i so l e n i z an to m  n ieznane  
prace d a w n y c h  p o e t ó w .

Wiadomości Naukowe.
Ciągc O dalszy Z a g a je n ia  p ub licznego  p osiedzen ia  T ow arzy-  f 

stwa kró lew skiego  p r z y ja c ió ł  n a u k , n a  d n iu  4 m a ja :  - -
1828 r . ,  p r z e z  l Jrezesa  t e g o ż  T o w a r z y  s twa ,  J W .  J .  U. ' i e i s < ie g o ,  
Jsieuicewicza.

D z ia ł  um iejętności.
Kolega A r m iń s k i  czyta ł ’ r o z p r a w ę  o dwó ch  

po p r a w a c h ,  na  któr i
iżńych ;

j a śnieniem sp o so b u  zamieniania lasów n i e r e g u l a r n y c h  na  
do sk o n a le .  T e n ż e  kolega dcl’ p m ó w n ą w c z ą  d o k ł a d n ą  
wiadomość  o dwocli  nowych kan a łach ,  to j e s t  o a u g u ­
s tow sk i m i win daw sk i m,  wy k az u j ąc  za m ia ry  obud-wóch;  
roz leg łość ,  n i w e l i a c j ą . w o d y  zapasowe,  k ie run ek  p r a c y ,  
i l iczbę r o b o tn ik ó w ,  tu d z ie ż  koszta na obad wa  k a n a ł y  
ło ż o n e .  Kol .  S te rn  z ł o ż y ł  w dziale modt-1 m a ch in y  
do  żęcia zbo ż a  przez/ siebie wynalezione j ,  k tó rej  d e p u -  
t acja  p r z y / n a ł a  z a s łu ż o n e  za le ty,  czyniąc n ie k tó re  w ą t -  
p i w os'ci w zg l ęd em  sp os o b u  jej  użyc ia .  Kol. S ka rb e k  
ud z i e l i ł  dzia łowi  myśl i  swoje nad s p oa o b em  up ow sze ch­
n ien ia  nauk i  g o s p o d a rs t w a  n a r od o w eg o ,  i uczyn ien ia  
jej do s t ę pn ą  dla w s z y s tk ic h ,  tud z ież  nad  k or zys tne mi  
s k u t k a m i  j akieby s tąd w y n ik n ąć  m o g ły .  Kol .  K r y s iń .  

's k i  - w y p ra c o w a ł  r o z p r a w ę  pod  ty tu ł e m :  , , N ie k t ó re  my­
śli o nauce  gos pod ars twa  narodowego' ;*• k tó r ą  na  dzi -  
s i - j sz em  pos ie dze n iu  czytać  będzie ,  N o w o p r z y b r a n y  
k o le g a  Malcz ,  udz iel i  dzisiaj  pub l i cznośc i  w y p ra c o w a ­
n y  p rze z  siebie rys  życ ia  i zas ług  ś. p.  Józefa Cze-  

D,  M.  i C . ,  b s ł e g o  cz łon ka  to w a r z y s t w a  
naszego.  Co do p ra c  o bc yc h  osób,  pod ro z w a g ę  dz ia­
ł u  od d an y c h ,  zdaT ko l l ega  K \ta]ew ski r a p o r t  o dziel e 
P  H o l l a n d e r ,  t o w a r z y s t w u  n a s / e m u  p r z y p i s a n e m ,  o 
chernji fa rb iersk ie j. P- Jastrzębow ski, m a g i s t e r  f i lozo­
fa ,  m ' j ą ć  sobie dozw'olone cz y ta n ie  piracy swoje'j W

w z g l ą d  n n e c  n a l e ż y  w  a s t r o n o m ) i |  , • , - c • . . .  , - , . . ■* *« : 'i ' u
l i r a k t e -  » i • , i . r  u.,  d z i a l e  t t n u e i ć t n o s c i ,  p r z e d s l ą w i l  r ó w n i e  w a ż n e  j a k  ob-pi  <i t y c z n e j ,  a  t o  w p r z e d m i o t a c h  n u t a m i ,  c z y l i  w a h a n i a !  , c . . ■ . . .- i  1 .. • ,7 - V  A  i , 1 s zer ne  uwa gi  swoie n a d  ob se rw ac ja mi  me teoroLogicz-się osi z i emi ,  aberracji św ia tła , i o p a ra la x ie  gwiazd  sta- i . :3 &
ły ch .  Roi .  G arb ińsk i  z ł o ż y ł  dz iałowi p i s m o  swoje  pod  . ko leg' .  M a g ie ra .  D epu ta c j a  z-’d z i a łu  wyznaczo-
t V| | , K ni ^  J , J. , J • „ • i na z a m m i e  sie r-ó-z wahaniem tei  uż y t ec zn e j  praoy- W y -
i ń S t e  ° r n:,CZPnl,e r o w n - m . a s p . r a l n e ,  o s t r o k r ę g b w e ]  1 ^  ^  ’„ u w a ć  n ’d powiększe -

iyc  Je.I w- asnosci..  l e n z e  czyta- r o z p i a wę  j n i e m  i zacho wa niem bibl ioteki ,  t o w arz ys t w a :  Bibl io te -
ta za w ie r a  dzisiaj 23,925 tomów ,  K u  p o m o c y  w  

p racach swoich,  w y b - a ł o  t o w a r z y s tw o  k rólewsk ie ,  w  
r o k u  n in ie j szym,  t a k  w k r a j u  j a k  i za g r a n i c ą ;  cż łon-

jej w-iasnoścte T e n ż e  czyta ł’ ro zp i  
po-:obach zabezp ieczen ia  p r z e c i w k o  g r a d o b ic io m ,  w a ż n e |  •

mieć  mo gą cą .  Kol .*u ż y t k i  w zas tosowaniu  p r a k t y c z n e m
'Adrian h rzy zą n o w sk i  odda l  dz ia ło wi  p o d  r oz p oz na n ie  
w y p rac o w an ą  prze/ ,  s i ebie  p la n i m e t r j ą ,  k t ó r a  jest. p i e r ­
wszą częścią dzieła  j ego  o j e o m e t r j i  e l e m e n ta r n e j .  -Dp- 
putaćja z d z i a łu  wy znaczona zda s p r a w ę  o tern dziele.  
Kol.  M ile  w y g o t o w a ł  dwie w ła s n e  r o z n r a w v :  ieclne. o 
po ru sze n i u

r o z p r a w y :  jeć 
się c i a ł  zb l i żo ny ch  do S t rumien ia  pow ie t rza  

ńa  po zó r  sprzecz i i em ze z w y c z a jn e m i  p rawami;  w d ru ­
gie j, r o z w i n ą ł  n o w y  swój  p o m y s ł  m a ch in y  pa rne j  o b r o ­
towej .  Kol .  S k r o d z k i  c z y ta ł  r o z p r a w ę  o s k u tk a c h  w y ­
n ik a j ąc ych  z parcia  a t m o sf e r y  i p r ężnośc i  zgęszc.zońego 
pow ie t rza .  Kol.  h ita je w s k i  udzie l i ł  dz iałowi po s t r z e ż e ­
n ia  swoje n a d  j o d y n ą  i b r o m e m ,  i w iadomość  o b y t n o ­
ści dli u  ty c h  is tot  w soli kamienni  wiel iczkoWśkiej .  Kol.
S zu b e r t  cz y ta ł  ro zp ra w ę  o ważności  p rze zn ac ze n i a  k w ia - j  , • • nr7Via r io ło
t ó w  w b o ta n ic e  i o p o t r z e b ie  d o k ł a d n e g o  uważ an ia  ich | S l l *
części.   ̂Kol.  C eliński c z y t a ł r o z p r a w ę  o mięcie  p i ep rzn e j ,  
w k tó r e j  r o z w a ż a ł  z a r z u t y  czyn ione  te j  roślinie,  kraj  o we'l 
i  o l e jo w i  l o t n e m u  z niej  w y ra b ia ne m u,  j a k o b y  mnie j  do- 
breni i  b y ł y  od za gr an ic zn yc h ;  p r z y  czem o k a z a ł  dz ia ło ­
wi k r y sz ta ły  jakie z o le ju t e g o  o t r zy m ać  zdo ła ł .  Kol .
Jarócki czyta ł  rozp raw ę ,  o pająkach p r zę dzą cy ch .  Kol  
F ija łk o w sk i  udz i e l i ł  działowi  dwa pisma:  jedno , o za pa 
l en iu  p o io ż ń ic z e m  b ło n y  b r z u sz n e j  (per i ton i t i s  p u e r p e -  
r al i s) ;  drug ie , o śmier t elności  s i e ro t  w' szpi ta lu D iec ią tka  
Jezus w W a r sz a w i e  będ ących .  Kol .  P la te r  p r zeds tawi ł  
$zia łowi  t r eśc iwy  w y k ł a d  g o s p o d a r s t w a ’ le śnego ,  z ob-

kow: A b x .  E n g e l k e ,  prof ,  w ar -z.  uniw,5 Wi lh.  Malca  
med.  i ch i r .  d pk to ra ;  M a rc i na  D oliń sk iego , dziek.  w y ­
dz i a ł u  lek. ,  Alex.  B ron ikow skiego; x i ec ia  Alex.  fV iaziem ~  
skiego; Ma r .  A u re l .  J  allien; GLęya; P io t r a  cle F iappen; 
H o tlim d ra ; H c tr iig a , nadles.  w  kró les .  p r i i sk iem.  P a n -  
ro p a , r ad cę  l e śnego ,  nacz e l ne go  w W'. X .  B a d e ń s k i e m r  
m ęż ów  znanych,  z nauk i  , dzie ł  swych ,  i go r l iwośc i .  
P r z y t o m n i  w stol icy,  dziś jeszcze miej -ca swój-.- W g r o ­
nie ‘nasze m zasiądą.  O p ł a k i w a ć  n am  p r z y c h o d z i  s t r a t ę  
j e d n e g o  z na j dawnie j szych  t o w a r z y s tw a  c z ł o n k ó w ,  dz ie­
kana w yd z i a łu  l ek a r sk ie go ,  dok to ra  D ziąrkow sk iego , m ę ­
ża z n ie p o s z l a k o w a n y c h  cnot ,  nauk i ,  u ż y t e c z n y c h  dz i e ł ,  

m i ca łe j  pub l iczności .  P r z e d  t y - ” 
lą '  l a t  zam ó w io ny ,  d łu g o  o z e k i w a n y  m o d e l  p o s ą g u  
K o p e r n ik a ,  już  się nakon iec w mur ach  nas zych  zna jdu je ;  
w y zn a cz o n a  do t r u d n ie n ia  się u laniem i w y s t a w ie n ie m  
onego  dep u tao ja ,  do k ła d a  wsze lk iego s t a ran ia ,  b y  t e n ,  
g o d ny  g e n j n s z u  męża i s ł a w y  na r o d o w ej ,  m o n u m e n t ,  
w ca łe j  swoje j  świetności  j - k  na j ry c h l e j  ną  wid o k  p u -  

*8 bł iczr iy b y ł  w y s ta w i o n y m .  Z b i o r y  nasze  ro do ks iąg,
'  r ę k o p i s m ó w ,  p rz e d m io tó w  h i s to r i i  na tu ra ln e j ,  i i n t e r e ­

sujących  nas s t a ro ż y t no śc i  o j czys tych ,  dzięki  gor l iwości  
zamie szk a ł yc h  w r ó ż n y c h  p rowinc jach  ob y w ate l i ,  p o ­
większa ją  się codz iennie .  Niech, wyl iczenie  darów t y o h ,  
będz ie  d o w o d e m  wdz ięczności  naszej  dla dswcówj  Ko*



lega nasz,  radca  slamt hr.  P later, ofiarował’, do muze­
um  towarzys twa ,  szczękę dolną  słonia północnego  (ele- 
plians hype rbo reus) ,  wyborn ie  zachowaną,  znalezioną 
przez  JP .  Osieckiego, nadleśniczego,  na b rzeg u  rzeki  
Bu g u ,  pod wsią Jachowem, w obwodzie .puł tuskim.  Se­
n a t o r  króles twa  W in cen ty  hr* Karasiński, dwa o wa­
łowate kamienie :  na jednym z nich w yr y te  pięć osób 
w u biorze  duchownym g rec ki m ;  widocznie, dzie ło śre ­
dniego wieku,  z napisem greckim t r u d n y m  do wydecy- 
Irowania: na drugim,  charak te ry  i liczby,- j akby  a r a b ­
skie.  Kamienie te znalezione b ył y  w Doro hu sk u ,  wo­
jewództwie lube lskiem,  w ogi od/.ie Uv. Suchodolskiego. 
H ra b ia  T y tu s  D ziciłyński, powodowany sz lache tną  oby­
watelską gorliwością, oświadczył  wydać własnym kosz­
tem,  pomnik i  prawodawstwa lit., zamawiając sobie po- 
moc  kolegi Lelewela. Marsza łek obwodu białostockiego 
Ciecierski, ciekawe nader  zabytki  s tarożytne  narzędz i  i 
ozdob  różnych,  znalezione w dobrach jego na Podlasiu,  
prowi.ncji n iegdyś  Jadźwingów. Jeometru rządowy,  An­
ton i  Zebrowski, ostrogę i dwa ga tnuszki  m i ł e  starożytne  
wykopane  w'e wsiDrochlinie.wwojew ództw ie krakowskie'm 
Marsza łek  Antoni  O rłowski, kamienną siekierkę,  zna l e ­
zioną g łęboko w ziemi, w ja rze ,  pomiędzy górami Ma- 
le jow ickie mi , niedaleko Kamieńca Podolskiego.  JP O c s a -  
p o w s k i, of ia rował  nam skamieniałe z w ie r z ę ,  na leżące  
do gromady radiaria,  do rodza ju  galeia. Kolega nasz 
Lelewel odebra ł  list z Inowrocławia , od W. Paria Wo- 
Iańskiego,  w k tórym mu donosi:  i i  wkrótce przywiez ie  
do Warszawy;  brak tea ty  polskie chrześcjańskie.  z n a ­
pisami polskiesiii, l i terami atoli saraarytańskiemi wyry te .  
B rak tea ty  t e  znalezione b y ł y  w okol icach Kruszwicy  
i G n  ezna,  na dwadzieścia kilka stóp z pod ziemi w y ­
dobyte .  W dowód,  przyłącza:  b rak tea t  M ie s z k a ł ,  na 
•którym lew Chrobacj i ,  z napisem wspacznym: Mieszko,  
k ró l  polski; na drugim: Se me n,  zapewne Semowit ;  na 
inny ch :  Kraków, Smok,  Gnieźdź czyli Gniezno .  Tak  
Ważne dla dziejów naszych odkryc ie  pot rzebuje  atoli 
g łębsze j  j eszcze uwagi, roz trząśnienia i sp rawd zenia . ! 
T e ż  same co i u nas m onety ,  g r o b y ,  popielnico,  u - j 
łomki  zbro jów,  innych  narzędzi  i ozdób ,  znajdujące się 
W Prusiech,  P o m o r z u ,  wyspie  R u g e n ,  aa całej prze- ,  
s t rzeni  od zachodu i Ba łtyckiego morza,  d o w o d z ą ,  iż i 
k r a iny  t e ,  p rzed wielu wiekami, p rzez  je d e n ż e  lud 
ezczepu naszego  zamieszkiwane by lv -  D o w o d e m . t e g o  i 
n ie tylko mowa nasza zachowana d o tą d  w t y c h  zie-.j 
miaeh,  ale w y d o by w ane  z niej zabytki. Wszędz ie  je - i  
dnakie  pokłady  ziem, piasku, kamieni; wszędzie jedna-! 
feowy kształ t  g robów , popie ln ic ,  u łomk ów zbroi ,-  do-j 
n te w y c h  naczyń i narzędzi.  Tys iąc  lat dzinjów naro i 
du naszego zaledwie u p ły w a ,  a ileż ty s i ę c y  lat  t y c h  
u lec ia ło nad ziemią k tórą  lu d y  szczepu  naszego  za 
micszkiwsły!  I my mieszkać na niej będz iemy ,  aż się 
pop io ł y  nasze z popiołami ich z c i i s s z ą ią , zostawując  
miejsce  innym pokoleniom!  a i te oznajmią  się tylko 
J e  b y ł y ,  i znikną! Iluż burzl iwym odmianom podpadła  
ta  ziemia sarmacka ,  jak zmienne prz yśw ie ca ły  jej  nieba! 
T u  w nur tach wód naszych  odkrywa się szczęka  s ł o ­
nia , swierza pod połudn iową tylko strefą żyjącego .

Dalej w yoryw a lemiesz hypopotama kości. Dalój 'ła­
szczę,  gdzie dziś n i eupraw ne  zarośla,  na uroczysU-k 
dworem i rynkiem zwanych ,  pod lekką w ars ta kmhiie 
n i ,  z zadziwieniem zna jduje  właściciel" groby" odwje' 
czne:  widać w nich tylko r e sz ty  popio łów;  trvvalsz" 
nad nie, pozosta łe  zabytki  sprzę tów ,  a nawet  i ’„zdób* 
świadczą ,  że n ietylko rzemiosła lecz i kunsztu zb 'v tko-  
we ludowi temu b y ły  Znajome. Gdzież  j e s t  lud ten' 
n ik t . o  nim nie powie ;  sprawiedliwie tylko wnosić na! 
leży ,  że j e dneg o  był  z nami szczepu,  że wielu z „JS 
w popio łach ty c h ,  popio ły  przodków swych liczyć nro- 
ze. Zabytki  takie nie są tylko próżne j ciekawość,  przed­
miotem. Kiedy  w ręku posz.ukiwa jących dawne dzieje 
i podania narodów,  nić dziejów ty ch  w ciemnocie  cza. 
sów znika, kiedy oczywis te j  p r aw dy dojść niemożna, 
któż zabroni badać samych gruzów,  szuaać w' wnętrz! 
nościach ziemi śladów przeszłości  naszej ? Jak niepo. 
ży te  czasem głazy  egipskie,  jak pyszne Greej i  koltim- 
ny ,  t ak  i t e  skromne ułomki poznać nain daja, jak- I 
u ludów tych  był  stan rzemiosł ,  kunsztów,  broni, zwyą 
czajów rel igi jnych i domowych:  I tak , t a  siekierki
kamienna,  zupe łn ie  podobna  do tych  k tórych  używa­
li Indjanie pó łnocne j  A m e r y k i , do wodzi że przemysł 
ludzki wszę dy  jednakowo zaczynał .  Naczynia gancar- 
skie,  nieraz z popiołami,  nieraz g łow nią  od miecza o. 
toczone-, świadczą j u ż  większy w cywilizacji post -p, 
świadczą że ludy te ,  poganskich  palenia c ia ł  t rzyma­
ł y  się obrządków. Nakoniec ,  t e  d robne  niewieście o- 
zdoby:  korale,  s r eb ro ,  krwawniki,  i t .  d. , dowodzą,  że 
lud ten  znacznie już  W cywilizacji,  postąpił ,  Nie my 
jedni  ub iegamy się za o jczystemi  starożytn.fŚcianii, 
Z na jdu jemy  o nich częstą  wzmiankę- w dawniejszych 
dziełach:  j ak o  to:  P/eus<ische San ilang , clas Erleucktdi 
Preussen, i innych.  Dziś ut .worzvlo się w Pomeraiiji 
Towarz ys tw o Badaczów s ta rożytnośc i ,  pod opieka kró­
lewicz i jmci:  Nas tępcy  T r o n u  P r u s k i e g o . — Milo jest 
widzieć jak wszędy pobratn ie  nam ludy  Słowiańskie,  
z nową usilnością biorą się do nauk i umiejętności.  
Najs i ln ie jsze w po tę dz e ,  na j roz leg le j sze  w granicach 
swoich  pańs two rossyjskie,  w miarę zamożności  swo­
ich,  okazuje  się goriiwem w poszukiwaniu pamiątek 
o j czy s ty ch  dziejów i mowy Słowiańskiej .  Chwała mech 
będz ie  s ł y n n e m u  w uczonym świec ie Hrabiemu. Puiniaiu 
ców, on p ’erwszy  ©kazał poszukiwań ty ch  przykład. 
J e m u  wiiiniśmy szacowne dzie ło,  pod ty tu łe m :  Sobra- 
nie Llosudarstw ennych Iłossyiskich  H ra m o tt, od NIII 
wiełiu. Niemniej za s łu ży ł  się naukom Nes tor  litera- 

, t u r y  Rossyjsk ie j  , minister  oświecenia vice admirał i 
prezes towarzystwa Ross:  JW. Szyszkow.

(_Dokończenie nastiępi')
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